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Większość sejmowa za Śliw ińskim .
r«B S a a

Nareszcie!
Po trzech tygodniach zamętu, ćtyskusfi (co- 

e ty czn y ch , demagogii, zlekcew ażenia knns1\Tu.'- 
cyi zaczyna pov oli i niepewnie w ra c a ' życic 
polityczne na  w łaściw e drogi. Udało się (wn-e- 
sacie doprowadzić do tego, że w ysunięto n az ­
wisko człowieka żywego, który zdołał , 11/. szczę- 
śliwie przebrnąć przez ,,iersalz“ sejmu, kornisyę 
głów ną, gdzie skupił około siebie p a r o  głnsów 
większości. Praw ica zw artą law ą głosow ała 
przeciw  Śliwińskiemu. Jakie by łyby  dalsze losy 
przesilenia, gdyby opozvcva prawic \ nie pozo­
s ta ła  w m nie|szości, irudno przewidzieć. To 
jednak stw ierdzić musimy, że w usiłow aniach 
obecnych, zm ierzających cło zażegnania p o ­
silenia zw arty obóż endecki nie bierze udziału.

woniom Jjm  zdecydow anie się przccik\(- 
staw ia.

Dla uspraw iedliw ienia swej oppzycyi ma 
„demc-KralycziiU." reakeya bardzo wiele powo­
dów Przodowazystkiom dlatego, że Śliwiński nie 
jeet. togo pokroju człow :ekiom, co n. p Przano- 
wsk., którem u jeszcze daleko było do objęcia 
rządu, a już pospieszył siu z .ywym zadięcajay 
cym program em , 'że jest przeciwnikiem  m ono­
polu. Ponieważ undci , 1  rzekojno bardzo zależało 
na. u frziinan iii .Michalskiego, który  w łaśnie już 
monopol tytoniowy przeprow .uLT, nie wiemy 
jakby się ich praca w rząozie ułożyła, Śli r iiu k i 
zaś m a tu nieszczescie, że jako wybitny li i era t 
r h istoryk , ma mniej zrozum ienia dla poirzob 
tej drugiej — pryw atnej ojczyzny, a już 111 do 
darow ania, jest prawdziwym dem okratą.

V, całym  świeci* wzmug- ifę reak era , Frau- 
cya Poiucarego, na W ęgrzech m agnalerya mocno 
dzierży stor pansUyń, w Auslryi nawet ksiądz 
p ra ła t objął bzady, w Nieme zccli lioroskopy 
budowy inoiuirc htji po trupacfc ’<leitiokraiówr i 
republikanów zdają się lak bliskie być u rze­
czyw istnienia, a lu w Polsce ł:„lyra.iia belwe- 
do rsk ’ narzuca im niepojęty n iw rot — tlO 
rlemot racy i. Tego dcm okralyczne serce, ani ro­
zum tej part.yi, która tak zaciętą walko o czy- 
stosc zasad dem okratycznych i przeciw' jedynu- 
władztwu przeprow adziła, nie m oże znieść. — 
W bmw więc lej pańslwolw orezej demagogii, po 
wielu tygodniach pize .ilema tworzy ,-ąę rzad.

N ale /' podkreślić demagogię endecką, ż ą ­
d a jącą  zakończenia przej i li-n ia 1 przygwoździć 
jej obecną ahstviiencvę. M ierzymy, Zr chodu  un 
ó stworzenie rządu, ale żeby len rząd by! ich. 
Pogwałcili konatyaicvę, abv swem u rządowi li- 
t.nrować drogę. Ckfy sję | Q n ;f, udało, przeszli 
do zażartej opozycyi, dążą do p ized łu ien ia  p rze­
silenia.

W łw oizonytn rządzie nie wiide zajdzie 
zmian, nie wiele leż po nim  m ożna się spodzie­
wać. Poza Skirm untem  w szystko pozostanie po 
dawnem u. Nie mamy leż powodu do zachwytu. 
Mogło być jednak z.nacznie gorzej, gdybv ende,- 
tfjra w zięła gorę. T aklyka posłów  soc yąlrstyr- 
cznyc.h polegała na tem, aby do zwycięsl*via 
reakcyi nie dopuścić.

Ofiarą przesilenia padnie Skinuunt, czIik 
Wi«fc bliskr sercu endeckiemjn, i z tego powodu 
podaj** , oni erzyk, żd z nim snnŁn«e czynnik 
pokotu. Nreznwemie jednak trudno będzie Drze

Prawdopodobny skład gabinetu.
WARSZAWA, 26 czerwca (teł. wł.). Śliwiński 

porozumiewał się 7. dotychczasowymi ministrami, 
co do ich pozostania w rządzie. Uzyskał zgodę 
p Narutowicza (rob. pubi.) Kamińskiego (spraw 
wewn.), Raczyńskiego (rolnictwo), SosnkowsKie 
go (sprawy wojskowe), Chodźki (zdrowia), Da-

rewskiego (pracy i op;eki s d o U), Marynowskiego 
(koleje). Na stanowisku ministra skarbu pozo­
stanie Michalski. Teke ministra spraw zagrani­
cznych obejmie Skrzyński, poseł w Rzymie, a’bo 
Kucharzewski. Do jutra (wtorku) wieczora lista 
całego gabinetu ma być definitywnie ułożona.

Większość kemisyi gł. za Śliwińskim.
WARSZAWA. 26. czerń ca (Pat.) Na dzi- 

siejszem p jś.edze' iu Komisyi głównej odczytał 
M arszałek Sejmu lisi Naczelnika Państw a o wy­
znaczeniu p :am i:ra  Artura .Śliwińskiego. Nad 
kandydaturą tą r >z\\ n ę ła  się byskusya, poczem 
przystąpiono do glosou ama. Ktorego rezultrd b\ ł

następujący: za kandydatura wypowiedziało się 
226 posłów przeciw 188. P rzeow  kandydaturze 
głosowały kluby: Chrześcijańska demokracya,
klub Dubanowicza, ZLN., NZL., Z. m. Klub Ma- 
lak ier :cza wstrzymat się od głosowania.

k. Śliwiński otrzymał misyę utworzenia rządu
WARSZAWA 26 czeruca (Pat.). Naczel.iik 

Państwa w ystjsow at w d 1 in dzisiejszym d> p. 
Artura Śliwińskiego. wiceprezydenta s&ł. m. 
W arszaw y list tr?ś.ci następującej:

Rzeezppspolua Polska. Naczolnik P iństw a. Do 
Pana Artura Śliw ins-kiego. W im prezydeata m. st 
W arszawy w miejscu. Paruczani Panu misye 
utworzenia nowego gabinetu mi.i strów. W arsza­
wa. Belweder, 26. czerwca 1922 r. Podp Na­
czelnik Państwa Józef Piłsudski.

WARSZAWA. 26. czerwca jPat.) Naczelnik 
kancelaryi cywilnej Naczelnka Państwa wysti-.

s^ v a l do marszałka sejmu ustawodaw ezegp list 
treści następujące).

Szef k:;nc?laryi cywilnej Naczelnika Państwa. 
Nr 6254 22. W arszawa, 26. czerwca 1922 r. Do 
Pana Marszalka Sejmu ustawodawczego

Z pilicen ia Nacz€lnika Państw a mam za­
szczyt przesiać Panu Marszalkowi odp:s pisma 
wysianego przez Pana Naczelnika Państw a dr>. 
p. Artura Śliwińskiego, wmeprezyde ’ta stoi. ni, 
W arszawy. Szef kaucelaryi cywilnej Naczelnika 
Państw a: Car.

P ism o  N aczoln ik a do M a r s z a ł k a
W \ l ’iśZA\V \ ,  25. czorw ui. Naczcłuik ’PAn- 

£,Lwh przesiał na ręce m a m a ik a  Sojipu nastę ­
pująco pismo

!)u Pana .Marszałka Sojnui Ustawodawc/.ogo. 
P i/.odstaw iając w zyiązkn z uchw alą komisji 
głównej Sojmu ustaw odaw czogo z dnia, 24.. 
cz.orwają 1922 jako kandydata na p ru n ie ra  papa 
A r i u r a Ś l i w i ń s k i e g o ,  wi ceprez. stoł. m iasia 
WsLiszavrj, poo/ytnję sobie za obowiązek p ro­
si'. P ana M arszalka o odczytanie na komisji 
głów nej 'następującego mego ośw iadczani, Po­
w ołaną wyżej uchalę komisyi głównej przyj- 
muję jedynio W leni lozum icniu, że nie slanow i 
ona rozstrzygnięcia porimzoii''.| przezcnmie 
sprawy z.asadm e/ej, dotyczącej w  jaśn ien ia pra- 
w noporlstawowycli zasad tw orzenia rządu w 
Polsce, lecz jest jodynio odroczcnioin togo kon- 
styfncyjnego zagadnienia. Ze w ^ lę d u  na zasad
1 liczy i ważni d l i  państw a c h a ra k te r . sprawy 
proszę o możliw:e spieszne ]oj załatw lenis.

Oświadczani również, że nie uważałeni 
dla siebie za możliwe w skazanie nazw iska tego 
czv inneg" K andidata na prom ieią, bez up rze­
dnio wwr.ażouej na to zgody z jego strony, a to 
z uwagi na to, iż zdaniem  m ojem  nazw isko Sia­

nowi prywain.i w łasność człowieka, k ió rą  lo 
w łasnością  nie mam praw a rozporzaylza" v: la- 
in  o w obii*, nie uzyskawszy na to przyzwoli u i a. 
osoby nleresow ancj. Dswiadczam  wreszcie, że 
jnzy rnzwiazywaniu kryzysu lniiiistoijalnego nie 
mogę wchodzić, w ja\iokolw iok układy co do 
szczegółów utworzeniu nowego rządu, gdyż to 
stanow i zadanie nowego prem iera. Uważam, że 
postąpiłbym  niew łaściw ie, z istępując p rzyszłe­
go prem iera w jego pierwszej rnnkiji porozu­
m ienia .się z >ejinem zw łaszcza iż lo o n  w łaśn ie, 
a  lńe ja, ponosić łiedzie odpow iedzialność za 
ulwerzony przez sieine rząd. Zc swojej strony 
od przyszłego prem iera żądać będę jouynie lo­
jalności która mnie jako Naczelnikowi Państw a 
umożliwi prace reprezentow ania państw a na 
zew nątrz i na wmwnąlrz. Brak t a k i e j  w zajem ­
nej i liezw anm l.ow ej lojalności musi doprow a­
dzić w konsekwencji do wytwmr/.enin się sytua- 
cyi istn ienia dw ófh a może nuwml więcej rz ą ­
dów \c Polsce.

W arszaw a, Belweder, dn ia 25. czerwca br.
Pod. Naczelnik Państw a

Józef Piłsudski.
b . .  ,

prowadzi* dowaid, jakoby Śliwiński miał l>vć 
czynnikiem wo.iny. iru d n o  sobie toż w cobrazić 
aby przyszły m inister spraw  zagranicznych po ­
padł w  cnWęd wojenny. Sfórmuntowł włośnio 
mamy do zarm cem a, fn w kwnj poVoVtwej po­

lityce był nieco jednosljonny  i od jego następc 
oczekujemy rozszerzenia pokojowych boryzw 
iow. L  aow ym  rządem  pobtykti pukojoi 
dosnać wzmocnienia. .i,»
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Parlament niem. przeciw monarcłiistyczn. mordercom.
B FR L IN , 26. 6. (P a t.)  .W związku z trag i­

czną śm iercią R athenaua, odbyło się wczoraj 
'spocyalae posiedzenie Reichstagu Pierw szy mo 
-t» ia aocyadsta Wej.3 atakow ał ostro Helferi^-ha 
i pfówicę. Centrowiec Marx w przemówieniu 
sw em  radzi enteneic we w łasnym  interesie wejść 
na więcej pokojowe tory. N acyonalista niemiG- 
cki Hergt, którego pizem ów ienie nicustannije 
przeryw ano, w yraził w imieniu swej party i glę 
oukie oburzenie z powodu popełnionego mor- 
rłerśtvi a i w yst(ąpi przeciw wydanym w zw ązku 
z nim  zarządzaniom  jako ograniczającym  swo­
body obyw atelskie. M inister sprawiedliwości dr. 
R adbruch ośw iadczył, że rozporządzenia te są  
skierow ane przeciwko w ybrykom prawicy, a n ;e 
jn a ją  zastosow ania jirzeoiw  lewicy. N iezawisły 
socyalista  Krrspien zWrood się w mowie swej 
szczególnie przei iw IM fferichow i.

W reszcie zabrał g łos konclerz dr. W irtb 
Podkreślił on, że R aihenau był w łaśn ie  człow ie­
kiem  w ielkich idei; i w ielkich czynów, na którym  
naród niem iecki mógł Się oprzeć w e wszystkich 
żyw otnych dla sienie spraw ach, a  zw łaszcza 
w spraw ie rozstrzygnięcia problem u winy za 
w ybuch wojny. Rozwój d.ziałam a podjętego w 
tym  kierunku został zaU  nowtany i ci k tórzy  pok

noszą odpow iedzialność za powyższy fakt nie. 
będą nigdy w stanie w ynagrodzić  tego n arodo­
wi niem ieckiem u. Cały naród  nierrueck, w in en  
poprzeć kierunek polityczny, m ający na cela r a ­
towanie narodu.

Byłem świadkiem  wielkich d em o n strac ji, jaj- 
kie odbyw ały  się w L usłgartenie w śród w zoro­
wego porządku dyscypliny i spokoju. (Zwrócony 
do praw icy). Niech panów  jednak m e Judzi ten 
spokój, ta dyscyplina i porządek, gdy z pod lem 
w szystkiem  żyje wulkan, który może kiedyś 
w ybuchnąć. ' D ługotrw ah oklaski )

M inister był )ym , który m ówił entencie: 
Dajcie dem okratycznym  Niemcom swobodę by 
mogły stw orzyć w sercu Europy taką formę 
rządu, któraby była gw arancyą pokoju. Nie 
wątpim y, że dla 60 m ilionowegó narodu nie 
mozliwem iest na stale  istnieć jako państw o 
dem okratyczne pod kierownictwem  kotni-syi. 
(G łosy; Zupełnie słusznie.) Nie jast hańbą je ­
żeli staram y się dojść do'w ym iany zdań z pew ną 
częścią narodu francuskiego w kw estyi wielkich 
problem ów. Prowadzony działanie w tym duchu 
aby zniszczyć atm osferę mordów. Tam na pra<- 
wroy stoi wróg (Niemilknące oklaski na t ry b u ­
n ie i irua ław ach poselskich).

Po zamaebu moflarc9i!stów w Nlemczecli.
EILWESE, 26 czerwca (Pat.) Prezydent Rze­

szy Ebert, który bawił na urlopie w Schwarz­
waldzie przerwał urlop i powróc.ł do Berlina.

 --
Pogrzeb Rathenaua.

BERLIN. 26 czerwca (Pat.), Gabinet Rzeszy 
postanowił by pogrzeb Rathenaua odbył się na 
koszt rza.du. Zwłoki zamordowanego zostaną 
dziś umieszczone w gmachu parlamentu. We 
wtorek popołudniu odbędzie się pochowanie 
zwłok przy współudziale rządu Rzeszy i Członków 
parlamentu. Żołnierze Reichswehry utworzą szpa­
ler. Ohdukcyi zwłok dokonali wczoraj lekąrze 
sądowi przy pomocy znawcy dla ran postrzało­
wych. Stwierdzono rany od pięciu kul. Prawdo­
podobnie śmiertelnym był już pierwszy strzał. 
Kula przeszła bówiec z lewej strony pleców przez 
piersi. Granat jęczny zranił lewe tamię, prawą 
nogę i stopę.

W poszukiwaniu za sprawcami zamachu♦ ..
RERLIN. (Pat.) Policja podwyższyła ao 1 mi- 

’jona marek mem. sumę nagrody obiecanej za 
wvKrycie mordercy Rathenaua 

--
ARESZTOWANIA-

HANNOWER. 26. czerw ca (Pat.) Matferyał 
policyjny w  sprawia morderstwa Rathenaua, jest 
nader obszerny. Przypuszczają, że morderców na­
leży szukać w kolach niemiecko- ludowych. Jed ­
nakże ;adra z partyi od' skrajnej prawicy do 
lew toy nic brała ani 'Jośreduieiro ani bezpośre­
dniego uduału  w zamachu. O wyko.ianie zamą- 
chu, podejrzane Są pewne tajne orgtuuzacye. W  
Berlinie aresztowano 10 członków najbardziej 
skompromaowanych w organizacyi „Consul“.

-—«•»—
PO ZAMACHU NA RATHENAUA’

EILWESE. 26. czenvca, (Pat.) Ńa ni^dzielę 
nern posadzeniu  , Reichstagu, przedstawicicls

wszystkich strcmrictw petrp iły  w ostry sposóD 
zamach d ikonany na oso sie Rathenaua. Przy­
szło  do ostrego starcia między radjkałam i, a 
sou. uemokratami. Soe den .okrati w ^zasie prze­
mówienia przedstawiciela partyi konserw wśród 
protestów opuścili saię Kanclerz Rzeszy podkre­
ślił, że rząd  oprze się na klasie robotniczej.

BERLIN 26. cierw ca (Pat.) Ze wszystkich 
miast memieck ch nadcb >d7ą wiadomości o u- 
.h  wał ach, nawołujących robotników do strejku 
protestującego przeciwko zamachowi na osobę Ra. 
thenaua.

EILWESE. 26. czerwca (Pat.) Niemieckie 
partye d<moło- jakoteż wydział mem partyi cen­
trowej ogłosiły proJdamac-yę, zapowiadająca pod­
jęcie jak najostrzejszej wral'ki 2 wszystkim* v to  
ginu p?.nsnvu elementami 

•— —

Manifestaeya robotnicza to Berlinie
EILWESE. 26. czerwca (Pat.) Dzisiejszy 

dzień minął w Berlinie spokojnie Zapow iedzia­
ne w sobotę dtm onstracye odbyły się. W  zebra­
niu wzięło udział około 300 000 uczestników Po­
chód ciągnął się uiicam1 miasta, poczem na o- 
twartym  placu odbyło się zebranie wszystkich 
uczestników Prócz sneyahstów brali irazieł w 
dem orstracyi zwolennicy lewicy party  miesz­
czański.) i lewicowi radykai. W  przemówieniach 
domaga: n się energicznego wystąpienia przeciw­
ko m anarćhistj cznej agitacyi i usur.aętia zuolen- 
niKów starego systemu z urzędów i Reichswehry. 
Podobne dbmonstracye odbyły się w wielu innych 
miastach niemieckich.

 --
ECHA ZAMACHU NA RATHENAiJA WE FRAN.

.  CYI.
BORDEAUK (Pat.) Loucher nadmienił v w y­

wiadzie z dziennikarzami, że Rathenau w czasie 
prowadzenia z  mm rokowań w WiesDademe, gdy 
dowiedział się o śmierci Erzbergera, powiedział: 
„Teraz przychodzi kolej na mnie“.

BORDEAUX. (Pat.) W  związku z zamordo­
waniem Rathenaua Excelsior stwierdza, że od 
_zasu rozbrojenia wszystkie zbrodnie dokonane 
na tle polityczriem przez skrajną lewicę zostały 
ukarane, podczas gdy z 31ó zbrodnie popełnio­
nych przez prawicę, ukarano tylko 6. „M atin“ 
pisze, że Francja nie muglaby się zgodzić na 
istnienie tajnych oiganizacyj. które zgładzają po 
kolei niemieckich mężów stanu będących zwolen­
nikami polityki ugodowej względem Francji.

Inserujcie w ,DzienniKu Ludowym1.

CJPTON SINCLAIR.

im m
87

PHZEKŁAE Dr. FEIICYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy)
Drugi żołnierz zwa* się G rady; żonę i dzieci 

zostawił w kasarm czynszowej, w tak zwanej 
„kuchni piekielneju w Nowym Yorku, sam zaś 
poszedł bic się z cesaizem Był to dobry uczci­
wy Irlandczyk, zaraDiający na chleb ciężką dzie- 
sięciogodzmną pracą, dźwiganiem wapna i cegły 
i wspinaniem się po wysokich drabinach. W ca- 
łem swem życiu rśz jeden tylko, jako mały ch ło ­
pak w szkole luaowej ściągnął na sieDie naganę. 
Należał do ludzi wierzących święcie, że gdzieś 
tam pod jego nogami wre piekło z siarki i ognia, 
w które dostanie się na wieczne czasy, jeżeli 
postąpi wbrew nakazom księdza. Grady wiedział 
także, że istnieją zli ludzie, którzy spotwarzaią 
i prześladują święty kościół i spychają tysiące 
dusz do piekła, że ci źli ladzie zowią się socja­
listami i anarchistami i są wysłannikami szatana. 
Czyż kilku z nich nie rzuciło niedawno bomby 
do katedry na Fifth Ayenue, zaledwie o  milę od 
kasarm czynszowej G radyego? Oni to uczynili

i dlatego tęoienie ich było zbożnem dziełem. 
Tak rozumował1 Gradysowie od lat tysięcy i dla 
tego stosowali tortury, śruby panowe i wycią­
gania członków w czarnych, podziemnych w ię­
zieniach we Włoszech, w Austrji i Hiszpanji — 
a także w wielkich miastach amerykańskich, gdzie 
święty kościół katolicki w espół z innemi wiel- 
kiemi korporacjami dzierży w ręku swem w ła­
dzę policyjną.

V.
— Tak łotrze, — rzekł Perkins. — Dosłu- 

chaj, co ii powiem Musisz pan wymienić na­
zwiska I w y m i e n i s z  je, rozumiesz p an ? Panu 
zdaje :ne moze. że potrafisz wytrwać w uporze, 
ale ia panu, jeżeli ootrzeba bedzie, wyrwę każdy 
członek z osobna — me zaniecham niczego, 
ażeby pana zmusić. Zrozumiano ?

Dzym skinął głową, słowa uwięzły mu w gar­
dle i wydobywał tylko głoski bez związku

— Ściągniesz pan na siebie tylko wiele złego, 
jeżeli będr.iesz dłużej zwlekał. Bądź pan rozsą­
dny. Cóż to są za ludzie?

— Nie ma żadnych ludzi. Pan...
— Tak, a więc dobrze. Zobaczymy.
Sierżant odwrócił Dżyma tak, że sam stał za

jego plccyma.
— Trzymajcie go — rozkazał dwom żołnie­

rzom, którzy chwycili go  mocno za barki. Sier­
żant ujął skrępowane ręce Dżyma i podciągnął 
je w górę, wzdłuż jego pleców

— O o ! — krzyczał Dzym, — Przestań pan! 
Przestań pan 1

— A wymienisz pan nazwiska?
— Przestań pan! — ryczał Dżym — złamie 

mi pan zranione ram ię1
— Zranione? — zapytał sierżant.
— Tak, kulą.
— Psiakość1 — rzekł sierżant.
— Naprawdę, pytaj oan, kogo chcesz. W bi­

twie pod Chateau - Tnierry we Francji.
Na chwilę zwolniał ucisk rak, lecz sierżant 

wnet przypomniał sobie, że kto chce zrobić ka- 
rjerę w wojsku, nie śmie do przełożonych swych- 
przychodzić z sentymentalnemi uwagami.

— Jeżeli pan byłeś w bitwie ranny, to dla­
czego teraz zostałeś zdrajcą? Nazwiska!

1 wyciągnął jeszcze wyże; ręce Dżyma
Tak szalonych bólów Dżym nawet we śnie 

me m ógł sobie wyobrazić, jęknął znów
— Czekaj pan' Czekaj pan' Słuchaj!...
Kat popuścił nieco.
— Nazwiska!
A gdy Dżym me wymienił nazwisk, tortura 

rozpoczęła się na nowo. Dzym wił się i prężył, 
lecz dwai ludzie trzymali go jak w kleszczach 
Dzym btagał, szlochał, jęczał, lecz mury wię 
zienne były tak grube, źe żaden g łos nie wydo­
bywał się na zewnątrz

(C. d. n.1

ł
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Na dochód D O M U  L U D O W E G O  we Lwowie
FATAMORGANA o d b ęd ą  się  w n iedzie lę  2-go Upca b. r  o godz.  12 w po łudn ie  C H I M E R A  
plac Maryacki 10. = =  P R Z E D S T A W I E N I A  W  I l l N K  H =  Ul \kademicka 8

Z DZEłOSt OCHRHHY i KflfOKfiE
w a p a n i a ł y  d r » m « . r  -to- d - o i u  n k t a o b .

^ncgiamawr Fa d ryk a cja  szkła  oraz fa b ryk a  że laza  w  Eldorfie.
fc-Jiiestry w cenie 170 Mp. bez względu na miejsca wcześniej do nabycia w Związkach zaw odow ych i w 

.K s ięga rn i  Ludow ej11 ul. Szajnochy 2 a w dzień przedstawienia przy kasach.

Do ludu pracującego odzyskanej ziemicy.
Towarzysze i Towarzyszki!

Po sześciu latach w raca w tych dniach 
his£brycznvch pracujący lud śląski do Polski!

Jeżeli Śląsk jest dzisiaj polskim, jeżeli mógł 
powiększyć ogólną surm; ludności i lerytorjum  
Rzeczypospolitej, jest to w yłącznie zasługą p ra ­
cującego ludu polskiego. Śląsk staje sic dzisiaj 
częścią Państw a Polskiego w myśl zasady sta, 
nowienia nurodow o sobie, w myśl zasady, że
0  państwowej przynależności ziemi decyduje wo­
la  mieszkarffców, leżeli tedy wola mieszkańców 
zdecydow ała o powrocie Śląska,

zdecyd-w Ma o tern wefa śląskiej kFasy pram> 
jącej- robotnikom i cliłopow!

Im, pracownikom o.I m iota i od kosy,, z a ­
wdzięcza dziś Państw o Polskie, ze ,.Śląsk jest, 
n asz"  — jak o tem głosiły plakaty kom itet iw  
sląski 0.1v. W tym kraju hond om
wszystko, co byfo bogate, możne, uległo zniem 
rżeniu, zanim jeszcze książęta śląscy zdradzili 

Polskę, na rzecz Czechow1 i Niemców.
Książęta, szlachta, duchow ieństw o zniemczyli 
S',e i staw ali się agentam i germ anizacyi.
1 me bv4o na Śląsku większych germanizatorow,

niż księża katoliccy!
Me lud w głębokich w arslw aeh swoich byt 

i pozostał polskim.
Lud zachował i obyczaj polski. zachował przy­

wiązanie do Polski.
ujTual ‘b i l ą p r z e ć  w s z y s t k i e  z a k u s y  n i e m i e c k i c h  
szowiioslow | dziś dzięki niemu, dzięki temu 
robotnikowi —  y r & o a  z n a c z n a  c z ę ś ć  ' - l a s k a  do 
nas. —

I Wznosi się tam  wysoko nasz szlundii' 
socjalistyczny, sztandar P P s  Robotnik Maski 
Majo coraz lieenSaj w naszych szeregach. Jogo 
arnika, klasowo zorganizow anych robotników, 
por ic-ksz i nasze siły w party  i polip, cznoj, w 
Związkach Za w od owy' h, w kooperatyw ach ro­
botniczych 1

W itajcie nam, lov arzysze śląscy, b racia  z 
pod jednego, z pod czerwonego sztandaru!

Stajemy dziś razem pod jednym  dachem  
pai dw owym i jednym  sztandarem .

Będziemy razem budowali nową Pobke,
k tó ią  11 zęba krok za "krokiem budować, dźw i­
gu z popiołów wydzierać'', kapitalinbmi* pa- 
.'.karzom, obszarnikom , klerowi, u szybkim  cie­
mnym silom, pragnącym  Polski; pracy now ocze­
sno ', Polskę dem okracyi i walki o wyzwolenie 
zmieni w o stoję, rcak cy
Trzeba nam razem bronić zdobvc?y politycznych 

i socłecznyrh,
na które cąyhają wszystkie hyony kupit disty,- 
< zne, trzeba. razem  walczyć o nowe prawaj i nci- 
we korzyści spolpozęe, o lepsze Jufro.
Kiasa robotnicza nie da sobie swoich praw 

wydrzeć!
1 dziś, gdy Wy bracia  śląscy przychodzicie nam  
z pom ocą, pewni jesteśmy* że lę walkę w r- 
grainly; j że
dzięki zjednoczeniu proletaryatu polskiego Pol­
ska stanie się kraj >m nowoczesnym, krajem i 

poiitycznrj i społecznej demokraeyi.
Polska roholnicza stanie w iednyni szeregu z riv- 
botnikajin Zachodu, zajmie poczesne stanowisko 
w  rodzinie robotniczej św iata.

Y\ naszym  Zjednoczonym Robotniczym O- 
bozie Polski pracującej m iasta i hv«i jesl przy 
sz łosć Ojczyzhy. /  naszego obozu wychodzi ty 
zawsze h as ta  Z m irtw rrh y  stania, .Niepodległo­
ści i Zjednoczeń),i. Podczas, gdv ci, co dziś 
najgłośniej na  w szystkich roga< h ulic pokrz- 
kują: „'Polska, Polska" — chodził w carskiej 
obroży, Witali carów  w Warszawie,, eiaw iali 
pomnik K atarzyny w Wilnie, składali hołd W ijf- 
helmomi i Habsburgom ,

nasza partya wialezyłi z wszcJkim najazdem i 
przygotowywała wyzwolenie.

Oh) Do ćzego prow aazi fanatyzm' i zaślepie­
nie wstecznego partyjnictwa, dowodem zakonspi­
rowane zebranie t. zw obywatelskie'" odbyio 
w robotę o godz. 8-mej wiecz, w sali Towarzy­
stwa Pedagogicznego, zwołane w sprawie obec­
nego przesilę .ia rządowego przez ‘„Tow arzy­
stwo Samoobrony Soołecznej", „Polski Związek 
Kolejarzy"' i „Stowarzyszenie Kup-Ców i Mło­
dzieży handlowej1".

W  orgaiuzacyach tych złożyła już swe ku- 
kuicze jajeczka cndecya i one to stały się para­
wanem d 'a  zebrania, ktorego przebieg raz jesz- 
gze okazał dow odne. że samo słowo „Belweder"' 
działa jak widLk czerwonej płachty na młoch 
szyth  byczków i starych wypasionych na buj­
nych cliwasiach lwowskiego poetycznego party- 
kularza, wywołując objawy, którym przeciwdzia­
łać powinien tylko psychiatra.

Po dokładiom stwierdzeniu „prawomy slnoś- 
ci"‘ obce tych zapomocą kontroli przy drzw ,ach 
w .h .dowych, zebranie zagaił Dr G o d l e w s k i .  
Stwierdziwszy, że „te urzy organizacje powie­
działy sobie, że przesilę ic musi być skończono", 
powołał p rezjd jum  w osobach pp.: C . e n s k i c -  
g o, dyr. M a j e r  s Wi e g o i rade. ź  e g i e s t o  wt- 
s k  i eg o .

,Referat'" wygłosił p. M ęk  a r s k i w spół- 
pracoy (lig „Stówa Polski ego'", znany ze swych 
,.t  huerskieh" występów, zoepenichowski ,kapi­
tan" M. O. A. O. Stanąwszy na estradzie w t - 
atralnęj pozie, niby pozytywka nakręcona, za­
czął odmieniać we wszystkich przjrpadzacb sło­
wa: „eksperyment", ,be prawdę", ,,awanturniczy 
umysł", „zamach ,zd -ada stanu", „Kijów", 
„jedynowladztwo"', , horobliwa kazuistyka", a 
.chcąc popisać cię ua uoncu utworem „własnego'" 
pomysłu, uż 1 wyrażę iia: „paiohogia umysłowa"'

A kiedy w tymi małymi i dobranym towarzy­
stwie nic znalazł się nikt powołany. 11 >b\ zaprote­
stował  przeciw t_go rodzaju pajaców, f m wy­
stąpieniom, na trybunę wszedł drugi „referen t"  
— O p i o ł a .  To indyuidnum między godnymi 
jego poprzednikami eiokubracyjnynii. iajeinhczym 
szeptem podał do wiadomości zebranych, ż t 
wśród zamkniętych śc a- Naczelnego Dowództwa 
odbywają się od’ kilku dni ja!ki eś leljsmirictfe obra ■ 
dy pod przewodnictwem Piłsudskiego, o których 
nic „szerszemu o g ó lo w " ' nic wiaciomo. Zape 
w-ne radzą riari ukryciem osławionych insy­
gniów, rck.onstrukcyą Wawelu i Zamku królew­
skiego w Warszawie, Swe przemówienie zakooń- 
czył p. Opioła długą listą najnowszych męczen­
ników narodowy,ch, oraz — w mysi zasady, że 
„w olno psu szczekać'" — kilkoma „lepszymi" 
epiteTam, pod adresem Belwederu.

Trzeci z rzędu mówca dyr. M a j e r s k i  eme­
ryt umysłoi y, chcąc aać dowód, że haros.. mo-

W alczyliśuiy i ‘wgfirakTrfy rfc tr fm?9 pw»t
wolejów narodow ych, nie przeciwko im ym n a ­
rodom, lecz przeciwko obcemu uci-kowi Wal- 
czylism y pod znakiem  m iędzynarodowej srdl 
da mości proletarvatu l Dlatego wspólnie z W ni­
mi dążyć hędziemv do tego, abv na Górnym 
Śhąsku robotnik polski i niemi cl.i żyh zgodnie 
i wspólnie pracownik dla. sprawy wyzwolenia 
klasy robotniczej z pęt kapitalistycznego wyp 
zysku. W raz z Wami
przeciwstawimy się jaKnajenergiczniej wszelkim 
knowaniom — skadkolwiekby one pochodziły 

nacyonahstycznego szczircia i teroru.
Pokój na Górnym Śląsku — pokój pow szechne, 
oto najpilniejsze hasło  chwili bieżącej 1

Socyahzm  zdobędzie św iat 1 T rudną jes t d ro ­
ga, k ió ra do tego celu prow adzi. Lecz celu do|- 
pniemy w ytrw ałą walką w łączności z proletaj- 
ryatem  całego św iata.

Ram ię przy ram ieniu w ciężkiej niezmor^o.. 
wanej  pracy, zdobędziem y Ziemię O biecaną So. 
cyalizmu!

Niech żyje k lasa robotnicza połączonej z 
Polska gohskiej dzielnicy!

Nie oh żyje pokój t so lidarność m iędzynaro­
dowa pro lelaryatu l 

Niech żyje PPS.

że iść w zawody z młodzieńczym tupetem w 
bezczelności, starał się działalność Piłsudskiego 
od r. 1905 przedstawić jaw> świadome działa­
nie na rzecz Niemcóe (!) Omawiając robotę te­
go, który „śmiał rozbijać cesarskie wagony"‘(') 
mówca robił retoryczne pauzy, w czasie których 
przygotow ane kanale wznosiły, nie nadające się 
do powtórzenia wykrzyk'

Wngóle organizacya i dobór zebranych był 
wzorowy. Jałoo ostatniego mówcę wyciągnięta s ta ­
ruszka prof, Thuliego który robił wrażenie czło­
wieka nie bardzo orjentująccgo się w tych mach - 
nccyach mówił o  tern, że naród nie dopuści 
do zamachu sianu... Postać sędziwa, skądinąd 
bardzo czcigodnego profesora, dziwnie odbija­
ła od roznamiętnionych i obłąkanych fizyognorruj 
zebrany ch .  •

Na zakończenie w imiennu k,,całego narodu" 
uchwalono odpowiednie rezolucye. W  myśl zaś 
za&ady „le roi est mort, v :ve le ro i‘"! wysłali| 
już hołdowniczy' telegram na ręce p Korfan­
tego.

Szkoda, że to  zebranie „obyw otplskic" nię 
odbyw ało się w zakładzie Kulparkowyskim. N' ; 
traćmy nadzieji, że zajmie się tymi „obyw ate­
lam i"' Tow arzystwo lekarskie.

m  rninn wSSSESi 

O fe n z y w a  d ro żyzn ia n a .
Ceny mięsa Ida znowu w gorę!

(a) l iząfl badania cen przy urzędzie walki 
z lichwą wydaje znowu tabelę cen  wytycznych 
artykułów  pierw szej potrzeby na m ies iąc ’ ii 
piec.

Jak  się dowiadujem y zastrasza jąco  p rzed- 
staw ia się rubryka cen mięsa, k tó rą urząd z 
lekkiem sercem  podw yższył.

W Tka z rzezm kanii i lmrtow-nikami toczy 
się. na  całym  swiei ie, tylko u nas postępuje 
się- z tymi ludźmi w sposób  delikatuw. 
D W H n H n M M B H I M M n i H B l H B n n

OBJĘCIE Q ŚL/JSKA-
KATOWICE, 25. czerwća. (Pat.). Dziś, od 

było się przejęcie trzocinj strofy G. Ś ląska przez 
w ładze polskie. Przed poludm eni op \iśc 'ł\ lę, 
strefę wojska koalicyjne. Ju tro  wkroczy do trze­
ciej strefy wojsko polskie.

•  — « > » —

ILE WPŁACONO DANINY?
WARSZAWA, 26.6 (.Pat.) M inisterstwo skar 

bu podaje do w iadom ości, że do 15. czerwca h 
r. w płynęło na poczet daniny 57.720,053.000 
m arek polskich, tj. 72 proc. prelim inowanej.

 M i--

Cęntr. Kom Wyk P. P. S,

Zgrom adzenie ludzi um ysłowo chorych
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Jiow iny z a ni a.
LWu», 26 czerwca. 

REPERTUAR TE ITRU MIEJSK. WE LWOWIE
Początek przedstawień o godzinie 7 30 \i leczoi.
We wtoreK Klątwa*, tragedya Wysp.ansKiego (.go- 

idnny  występ Oraon-Sosnowskń j).
środę .Popis szkoły dramatycznej1*, F. Frącz- 

kowskiego.
Po każdem przedstawi iniu Wieczornem czekają 

wozy tramwajowe dc użytku PukiiczaośZi we wszystkich 
kierunkach

REPEh TUa R TEATRU*MAŁEGO, Gródecka 2 fc-
We wtorek i środę „Kochanek z obłoków1* komedya.

—— ---
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

We wtoren .Manewry jesienne*, operetka
bnety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatrse Wielkim wejście od ul. LLgiooów w dzięfl zrś 
pizedstawienia od godziny 6 pojjoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów;.

REPERTUAR RIURA KONCERT. M. TU ERKA:
Czwartek 29 czerw ca: IV koncert symiomczny Pol 

1 owarzystwa Muzycznego.
Piątek 30 czerwca M ary la  Qremo Wieczdi Tańców. 

— —

OSTATNIE COSCINNE W Y SIĘ PY  W ładysła­
wy Ordon- Sosr.owskiej. Znakomita artystika wy­
stąpi jaszcze tylko k ilta  razy  w  ,,KJątw in.“* V/y- 
spiańskiego, której premiera odbędzie się tfei i 
t. j. we wtorek w Teatrze Wielli.un. Tragadya 
W yspiańskiego nastręczała scenie lwowskiej w o- 
becnych warunkach wicie trudności. które zdo­
łano jeonak opanować; oyrekeya w m iarę swych 
sil nie zm ieniała n iczego,by Klątwa w ypadła 
j,ak najlepiej. Ordon- Sosiiowska stwarza wspa­
n iałą kreacyę, i już na próbach poryw ała swą 
m istrzowską grą. Dyug.o przedstawienie „Klą­
twy** odbędzie się w środę.

Z MUZYKI. We i z war tek 29. bm o godz. 
12 w połudr.ie om bedzie sie II koncert sym fo­
niczny Pol. Tow arzystw a Muzycznego. Program  
Obejmuje M ozarta Uw erturę do opery „Zaczaroi- 
wany fiat**, B eethoyeua koncert skrzypcowy, o- 
raz wielką JV sym fonię Bralim sa. K oncert skrzy;, 
pcowy L!coihovena w ykonany zostanie .przez zna. 
konntogo skrzypku, zasłużonego dla lwowskiego 
życia m uzycznego prof. Maurycogu M otfslhaia

MAI& LA GREMO, słynna m łodociana a r ­
tystko, tancerka po  odbyciu całego szeregu k on­
certów w Anglii, Hol indvi, Belgji i ostatn io  
we W iedniu uw ieńczonych wszędzie senzacyj- 
netn powodzeniem , p rzyby ła n a  krótki czas llo 
kraju. Wieczór- tańców1 zachw ycającej artystk i 
odbędzie s ie  w e Lwowie w  san T eatru  Nowoj- 
ści w p.ątek ‘30. b. m.

DOZWOLONA LMIGRACYA DO' AMERYKI.
* Dnia i. lipca rozpoczyna sie wychodźtwo z P.jj- 

akl do Ameryki. W r. b. S tany Zjednoczone 
przyjm ą 23 ty3. wychodźców. K onsulat aiim- 
rykań.-ki otrzym ał juz odpowiednie instrakeye.

UDZIAf. FR.\NCYI W  TARGACH W SCHO­
DNI CT1. S taraniem  francusko-polskiej Izby h a n ­
dlowej w Paiu źu oilbv'ło się 28. bm. w w iel­
kiej sali Urzediu dla handlu zagranicznego w 
Paryżu pod przewodnictw em  radcy stanu  M. De 
T arde‘a, dyrektora legoż urzędu, drugie z rzędu 
zebram e przedstaw icieli handlu francuskiego w 
spraw ie udziału Francyi w II. Targach Wschoi- 
dmcłi we Lwowim W przem ówieniach podno 
HiZono, że dzięki ratyfikacyi polsko francusk ie­
go trak ta tu  handlowego, handel francuski m a 
wieli le widoki powodzenia w Polsce. Postanow io­
no zorganizować w ybitny udział handlu  f ra n ­
cuskiego w U. Targach W schodni et/ i p rzesłań  
do v szystkich łzh handlowych odezwę wzywa­
jąca kupców do licznego udziału w Targach, 
'k  względu na to, ze liczne arty k u ły , których 
dowóz by ł 'dotąd wzbroniony, obecnie mogą 
już być wywożone do Polski.

MILJONOWKA.. W sobotniem  ciągnieniu 
m iljonówki wylosowano n r. 4,775.295 sprzedany 
w  P K. O. w W arszawie.

KURSY WALT. W czoraj n a  giełdzie ofi- 
cyalnej wie Lwowie płacono: za 1 do lara  Ud 
4 320 d o .4.420, doi. kanad. 4.320, marki niem. 
1.0*50 — 12*50, leje i ujm. 25 — 26, liry 215, 
franki franc. 370, Ir. belg. 345, fr. szwajc. 820, 
ko i. czeski^ 84, kor austr. stemp 0*24, kur.

wegierskie 4, f. szterlingów 19.400, ruble c a r­
skie w  banknotach po 100 i 500 po 150 inkę.

OBŁĄKANA PODPALA! Z1\Ą. W Polance, 
koło Pustom yt, 50-letm a K atarzyna Siniak, cho­
in  um ysłow o, po aw anturze i bojce z krewnym., 
podpaliła zagrodę zięcia swego M ichała Łuplih 
‘szyńsluego. Spalił v się 3 zagrody sąsiadów , wy>- 
rzadzając im szkodę 4 m i1 jonów mk.

NA CMI INI M i/U . OBROŃCOW LWOWA. 
P i?y  pm knej pogodzie niedzielnej tłum y p u ­
bliczności uczestniczyły  w  uroczy Mości pośw ię­
cenia kam ieni i węgielnego pod kaplicę n a  cmen*- 
tarzu Obrońców Lwowa. To drogie m ieszkań­
com Lwowa, m iejsce wiecznego spoczynku m ło ­
dej g c n m c y i ofi irnikow  otaczają wszyscy' szcze­
gólnym pielyzm em m  bo te zastępy m o­
gił kryją ' w  sobie gorące, pełne po ­
św ięcenia cerc i duszo. Szkoda tylko, że 
wczoraj nie byio danem  publiczności zb lrtka 
m zosm iczyć w tej serdecznej uroczystości. Na 
przestronne wzgórze cm entarza wpuszczono ty l­
ko w ybranych, a najbliżsi poległym  pozostali 
za b ram ą ich wiecznego spoczynku.

PODROŻENIE DZIELNIKOM Z powodu 
niesłychanego w zrostu cen papieru, op ła t pO|- 
cztowy'ch i Ikutojowycihl i ogólnej drożyzny Która 
pociąga za sobą w zrost p lac w ydaw nictwa Kra­
kowskie f w arszaw skie ogłosiły już podwyżkę 
ceny gazet na 40 m arek za cgzem larz od 1 l i ­
cea , a prenum eraty m iesięcznej n a  1200 mk. 
Poniew aż i Lwów ruc jes t wolny od plagi dro- 
żyźnianej i tu tejsze dzienniki będą m usiały  u- 
ezynić tosam o.

SZAL NACYONALISTv CZNY Na murze Na- 
rudnego doinu nalepiono hektograflowony arkusz 
z następującą treścią napisaną po  ukraińsku: 
..Marną i podłą śm iercią zginęli dŁa ukraiw- 
skiegio narodu, następujący zdrajcy studenci**: 
Tu w yliczono 23 nazw isk studentów U kraiń­
skich, którzy uczęszczają na uniwersytety we 
Lwowie i 'innych miastach w Polsce Następnie 
dopisano. „Zawiadamia się całe ukr spotec zro­
stu o w nadzieji, że zgotuje im pogrzeb na jaki 
zasługują Hańba im“ ! Za podpis widnjęią li­
tery O. B. K.

C htba za tem dzieciństwem nacyonMasty- 
cznem, nie stoi nikt rozumniejszy ze społeczeństw a 
ukraińskiego.

ZGR(Ż(MADZENIE SYONISTOW W sali Jsd  
Charuzim. odbyło się w tymczasie zgromadza­
nie syortsćów, przy bardzo szczupłym udziale 
osób w , spraw ie żydowskiego kuhału, Syoniści 
wykorzystując nieporządki w Icahsłje i "Ndtemou 
kratycznc rządy kahal/uków, chcieli upiec swo­
ją pieczeń, by z kahulów zrobić polityczne gmip 
ny żydowskie. W  dzielnicy żydowskiej, powstał 
przeciw temu separatyzmowi’ odruch , odbyły 
>ię dw a zgrom adzenia żyd, przeciw  syonistom .

NA POMOC OBROŃCY LWOWA i biwalL
dzie z pow stania górnośląskiego, dw ukrotnie 
ciężko rannem u, który znalazł się we Lwowie 
aez środków! fekiadki .przyjm uje adm in istra- 

' cya „D ziennika Ludowego *.

\ o m u n ik a t y

X KSIĘGARNIA LUjDOWA, ul Szajnochy 2, 
poleca Tow arzyszom „Słowniczek wjTazow ob ■ 
cyeh polityczno- społecznycłi***.v Cena 180 mk.

X BALZNG3C TOW ELEKTROMOHTLRZY! 
W e wtorek, t. j. 27. b. m, odbędzie się zwy­
czajne zgromadzenie elektro monłerow  w sali 
Związku Metal.., ul, Ormiańska 31, I. p. .Począ­
tek o  gocL 6-iej wieczorem.

Tow. elektro- monterzy jawcie się jak najli­
czniej Sprawy bardzo ważne

—3 Z a r z ą d S e k c y i

S p r a n y  p a r ty jn e

W ubec tego syoniści zatr U do odArotiu. Ro-
ierent p. F n s tlg  zastrzega! się że syoniści nie 
<hc<! kahalim  nadać politycznego charakteru (?) 
W  dtskusy i zacierali głos p. Eisenstein, Ham ­
mer, Czysz, B i K c l e s  ra m ie n ia  syonistów ; m ów ­
ca antysyonistycziiy, bardzo zresztą oklaskiwa­
ny p. Ornstein stwierdził, że w kahole nie sśef- 
dzą asymilatorzy, ale |akaś niewyraźna klikaj, 
którą w szys:y  zwalczają, p. Gelbard podkre­
ślił, że walka z Żydami- P o lakam i'jest m e na 
m ejsou, bo duszy luid'zki,j się nic prze tamtej 
p  T :-cfeer i i. podkreślali koodecznoić zn.Iany sto­
sunków. Syoniści j^zedrożyli bezbarwną, apolity­
czną rezolucyę, w  której niema słówka o  t. ?w, 
polityczno- perroialnej autonomii kahałów (t. j. 
o separatyzm ie żydowskim ). Frz-nyodniczyl spo­
kojnie ad\y. dr. Ringel.

SABOTAŻ CZY WYPADKI, W nocy 21. b  m. 
na stacyi w  Lubaczów;ie spostrzeżono dy j? łc/. 
m.eni° na dachu Koło komira na stacy ' wodnej, 
która w ów ciaa była zamknięta i niestrzeżona, 
Budynek cały był z drzewa i zawierał większe 
zapasy narty . oliwy. Opakowanie po laru  by­
ło ni'moztjiwe i oa-ly budynek padł pastwą pro­
mieni Cała maszynerya uległa z iNzczen.u, wy­
rządzając - ẑkcKfę kilka milionów mąrek.

Równocześnie z wybuchem pożaru ktoś otwo­
rzył żuraw  wodny a uchodzącą woda zalała tor 
koiejowy. Przyczyny pożaru nie stwierdzono. Po 
łieya przypuszcza, że jest to  ak t sabotażu na 
tla politycznem, ale zam iast domysłów' byłoby le­
piej, aby poheya spehm a swój obowiązek i wy­
kryła sprawt&w lainch zamachów

* * BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BEŁŻCU! W 
piątek o gonz. 7-mej wierz, odnę/izie się zebra­
nie z referatem  Iow Skalaka ze Lwowa.

* W  STRYJU. ODBĘDZIE SIĘ ZGROMAi- 
DZENIE PUBL. -w niedzielę, 2. lipca, o goozj 
12 w poł. Na porządku dziennym: Wallrea z bez. 
robo„iem i drożvzną a u rn ach  na ordymaeyę 
wyburczą

O g f e s z e n i e
ROZPuRZĄDZENIE MINISTRA SPRAW WOJ­
SKOWYCH W SPRAWIE REJESTRACYI WSZY. 
ST KICH OSOB WOJSKOWYCH OBYWATELI 
PAŃSTWA POLSKIEGO, POSIADAJĄCYCH STO­

PNIE OFICERSKIE WZGL RÓWNORZĘDNE.

Art 1
Na mocy Ustawy Sejmowej z dtiia 17-go uzer-. 

wrca  1919 rOku , 0  soisie oficerów** oraz art 107 
T ymczasuwej Ustawy „O powszechnym obowią- 

i^sku słuzny ’vojsKowej‘* (Dz Praw  Król. Pol. Nr. 
"t3.18, pki. 28), powołuję do rcjestracyi w szys,‘JV 
kich obywateli Państw a Polskiego, posiadają­
cych stopnie oficerskie względnie równorzędne, 
bęz względu na to, czy s t o p n i e j  uzyska,, w a r ­
m iach obcych, w' polswich formaćyach wojskowych, 
czy też w Arnu Polskiej.

Art 2.
Zarządzenie zgłoszenia sie obejmuje wszyst­

kich oficerow węmuanionych w art 1-ym w wącku 
do Lat 60-du, przyczem ci, który w roku bie­
żącym ukończyli, wzgl przed1 dniem 31-gn grud*, 
nia b r. ukończą Ĵ at 6u, obowiązani są zgłosić 
się do rejestracyi. W yjątek stanów ą oficerowie 
znajdujący się  w służbi ? czynnej i  o^cerow ie w, 
stam e spoczynku (emerytowani/,

Art. 3.
Osoby, podlegające rejestracyi maje. się reje­

strow ać w tych P. K. U., na terenie których za­
m ieszkują P. K. U. dokonywać będą rejestra­
c ja  w terminie od dnia l.VlI. do <Lua 3 1 VII, 
1922 roku,

Art 4.
Zgłaszający sie do rejestracyi oficerowie fró- 

w ira r z ę d n i )  m ają się wykazać następu'ącemi do­
kumentami

I Oficerowie, których przyjęcie do W  P by­
ło ogłoszone w Dzienniku Urzędowym M S. Wojs
i)z Rozp. Kom. W ojsk., Dz. Rozk., Dz. Rozk 

Wojsk., Dz. Persji i którzy w 'W . Pv służyli, m ają 
p izy rejestracyi przedstaw ić dokumenty zwolnie­
nia z wojska, (tymczasowa ka-ta bezterminowego 
urlopowania, wystawiona w myśl p a r 139 Wsfra- 
dlemob. wzór Nr 9, albo 'ymcz-asowa karta zwol­
nienia do rezerwy wydana w myśl rozkazów o  
głoszonych w Dz Pers. 37.21, w Dz Pers. Nr. 
I122 i Dz. P<ers Nr 9,22, lub też innego rodzaju 
dokument zwolnienia z wojska/.

II Oficerowie, których przyjęcie do W. P. 
było ogłoszono w Dz Urzędowymi M. S. Wojsk. 
(Dz Rozp. Kom. \yoj-bk., Dz. R o zk , Dz. Rozk. 
Wojsk., Dz. Bers]) a  którzy w W. P me snzęył^,

i
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Pamiętajcie o b u d o w ie  U-go Dorna T ech n ik ó w .
Datki pien.ęzne można składać na konto czekowe Nr. 143.172 
lub w Kom.tecie Rudov'y przy ul Leona Sapiehy 1. 55 (parter;. #

W  airtyłeuls /.ainieSiCłŁmyni w te  ̂ sprawie w 
niedzieje przewidywaniach swych pomyli.i';niy 
się, uy  h'dząc z tego optjmistycznego zap t-y . 
^an.a, że sprzeciw najwyższej w tej sprawie kom­
petentnej instancyi, chyba t\y, tarczy, by unieważ­
nić Kontrakt szaihrajiKi, spreparowany na szko­
dę skarpu państwa.

Okazuje się bowiem, że spekulanci ,(bogooje7.>- 
zniani", którzy tę skandal jurną, oszukańczą u- 
mowę doprowi dzili oo skutku, zignorowali zu. 
f--hile rzad oejtr w 'Warszav[«, postawił snę 
pi mad ni.nisteryum skarbu i w brew jego protes­
towi, umowę z Orbisem wprowadzili jaz na G. 
Śląsku ,’w życie1

Dochodzi Si ięc do tego, że ministeryum skar. 
bu protestuje prze ń w całej umowie, żąda ,aj 
unieważnienia i dc swych urzędów celnych na 
G. Śląsk wysyła surowy zakaz dopuszczania stron 
prywatnych — a szanowni kontrahenci robią, oo 
chcą, ni? troszcząc się zupel .i; o  rozporządze­
nia, niące z Warszawy

A jak bezpiecznie czują się idtn oni, na te­
renie p Korfan^ego i jego sateh\ow, dowodzi 
fakt. że gdy w niedzielę ub., na polecenie władz 
wvzszvłch, wyjechał" do Katowic urzędnicy ko_ 
lejowi, celem objęcia agentur celnych, urzęduj, 
kow iy h  cdi.sla.to z  powrotem do Warszawy 
z nadmienieniem że są oni na Górnym Śląsku 
niepotrzebni, gdyż ageucyc celne dojął już 
jjOŻbis".

W  tym celu nawet katowicka dyrckeya ko­
lejowa, na podstawie umowy, wypożyczyła ,0 r -  
bisow i‘“ własnych urzeduków kolciowych.

Jak już w poprzednim artykule zaznaczyliś­
my, dyreiucya Kolej, nie miała wogolc żadne­
go prawa d)r> zawierania takiej umowy Jeżefy 
dzierżawy większych bufetów must stw ierdzać  
M. K Z., to cóż dopiero mówić o umowie, ooej. 
miująoej miliardy, a w' dodatku wkraczającej w 
k imnetencye wyłącznie tylko rządu i innej, Ili© 
kolejowe, wtadzy.

Następnie! Umowa zawartą została w tym 
czasie (z końcem maia), gdy dyrekc polsk. kol' 
państw w Kanowiaach formalinie i  prawnie .esż 
cze nie stniała. Zaistniała ona ix>ni°m, a wiec 
weszła w urzędowanie dopiero z chwilą objęcia 
Górnego Śląska przez pansiwo polskie, co na­
stąpiło w połowie czerwca

Od tej cfopitro chwili rozpoczęło sję formal ­
na i prawne urzędowani.: katowickiej ri/rekcy; 
P K. P i od! togo momentu objął urzędowanie 
nowo mianowany jej prezes p Sikorski. Az q o  
tego czasu urzędowały w Katowicach memito- 
kie władz? koleiowe które ‘ednak wyniosły się, 
zdawszy swój urząd’ władzom polskim

I zapewne dlatego właśni" spisaną jest umowa 
w języku niemieckim. I zapewne 'dlatego w kon_ 
trakene oouszczotą jest zwykła formuła wstep-

3  s c / /  r o z p r a w .

PROCES „P U 7A PPU ‘.
.Wśród ogólnie dającego się odczuw ać znu ­

żenia, przesłuchano  dziś kilku św iadków, kto- 
rzv na ogół nie powiedzieli nic ponadto, oo b> 
ło już w .a/łomem z aktu oskarżen ia i zeznam 
poprzednich świadków

Ciekawaze było tylko odczytane zeznania 
wojew. Gałeckiego, obalające wywody Jonaka.

Sw1 Józef i Aron M esser, w łaściciele handlu  
zbożowego potw ierdzają, ze za pośrednictw em  

• Seinfelda kupili od Agenuy kilka wagonów gry, 
t-iku, z k tó ry iii "jeden kazali w ysłać wprost* 
do W arszaw y poa adresem  jakiegoś banku.

Sw, Hónig kupił w Ag. za pośrednictwem  
pieznajom ego „pana"  1000 kg. tnydla Sw Thun 
zakupd w Puzappie taką  »amą ilość m argaryny. 

ias to p n ; św iadek Bader, dyr. firmy „P ot­

na: ,,umow a zwarta między a mipdtey,. —
lecz przechodzi się odraza do poszczególnych 
posta.«ou ień.

1 zapewne dlatego zaraz w par I. umowy 
pierwsze zdanie brzmi:

,,Ze strony zarządu kolejowego (?) została 
orgaiiizacya agentur celnych powierzoną biuru po­
dróży , O rb is1"

Ze strony — jaki?go to  zarządu kolejowego?! 
Czy polskiej dyr kol. państw, w Katowniach, 
która wówezas jeszcze nie r  st iala i żadnych u- 
mow zawierać r.ie mogła, czy toż niem.ecMej 
dyrekcyi kol. ?!

Z zestawienia powyższych momentów oka­
zuje się, że cala  umowa zawieraną była wido­
cznie z n i e m i e c k ■ ie m i w ł a d z a m i  k o  1 e-
j o w e m t ,  które pąkowały już manatki do od­
jazdu.

Ale w ówczas sprawa cała przedstawia się 
jeszcze bardziej skandalicznie.

Przedewszystkiem s im kontrakt je t  U w a­
żny, a fakt, że na pidstaw ie takiego niewa­
żnego kontraktu „Orbis1" zaasfaltowany jezł już 
jako „Centrala celna", ject p o s p o l i t y m  o- 
s z u s t w e m  n a  s z k o d ę  s k a r b u  p a ń s t w a  
za kiore należy się kryminał wszystkim, co w 
tej panarme ręce umaczali.

Że Niemcy, bertąc już- na wylocte, mogli zgo- 
dz.ć się na umowę, której koszta nasz kraj ma 
ponosić, 1 0  nikogo nie zdziwi.

Allć opinia puoliczna powie na to, że 
ten spisek przeciw interesom skarbu polskiego 
wspólnie z Niemcami knuli endeccy goszefcia- 
rze z Orbisu, przy p< mocy rożnych innych en­
deckich sztandunw co ?! I to akurat w chwili, 
gdy ich p .lityczni rlpęczentanc w Sejmie tak 
wrzaskliwie deklanujlhuco „cnotach obyw atel­
skich i dobru ojczy re f?!

W  Sejmie i pra, : przed oczy łatwow:er-
nych, wywiesza się w różnycn efektach świetł- 
nych szumne hasło ,,Bóg i Ojczyzna1". A w ći- 
dw ści za parawanem, stwarza się cuchnące pa­
namy, ubną rożne interesów i biedną .Ojczy­
znę1" — okrada.

Że nie o  drobnostkę tu chodzi, św iadczy 
fakt, iż 4 tylko kolej, ageneye celne (W arsza­
wa, Łódz, Sosnowiec Herby) w roku ub.eglym 
dały państwu, po opędzeniu wszystkich kosztów 
administr., jeszcze 30 milionów czystego zjslm  
< ipłaty stron;, nie licząc oczywiście dochodów 
z cła. ,

Można sobie wyobrazić, jakie mi bony przy­
nosić mogą kol. ageneye celne w 18 punktach 
takieg.i rudtliw ego terenu, jak G. Śląsk

I na te miliony kładą chciwe swre rapy sza- 
chraje endeccy.

Cóż na to Sejm!?

so t11 podjął się dostaw y kakaot dla Agencyi; 
wycofał się jednak wkrótce z powodu trudności 
w alutow ych i odstąpił c a łą  dostaw ę kupcowi 
Stryjerow i, zastrzegając sobie tylko 5 proc. tv(- 
tulem  prowizyi.

Podczas zeznań sw. Kordasiewdcza, któr ■ 
pośredniczy! mtędz.y osk. Rublem  a kupcem 
klangiem  w  sprzedaży wagonu m arg a ry n y / z a ­
szła  kontrowrcrsya m iedzy św iadkiem  a osk. 
Rublem  i Komperdą Sw. twderdzi, że Rubel1 
prosił go kilkakrotnie, by w yszukał kupca na 
m argarynę, mydło i ryż, który m ial nadejść 
z G dańska; Rubel zaś ufrżymujo w prost przecik 
wme, że Kordasiewicz narzucał mu się jako 
pośrednik Ostatecznie Klang cofnął się i ca la  
transakeya me doszła do -skutku.

m iar zakapow ać tow ary n» w łasną rękę, sprzw 
Cfwił się tem u stanowczo.

Sędzia Dworzak: W czasie gdy Pan dow ie­
dział się o  tej propoz^cyi, Agencya wp.rowaś 
dziła  już w czyn sw oje zam iary .

iWysokie koiltfacye Bernarda Jonasa.
Po przerw ie odczytano zeznania kilku św.ad 

ków , potmiedz^ niemi także protokół b. gen. De­
legata rządu Gałeckityo, złożony u sędziego 
śledczego 'D otyczy  on głównie osoby osk, Jo- 
tiasa, ktorego woj. Gałecki poznał za pośredn. 
li. m in istra  Bilińskiego. Uważa go za uczciwe- 
g(i>; i .solidnego kiipcuj jednakże nigdy nie dawał 
mu żadnych rekomentfacyt, ani nie wchodził 
z mm w żadne interesy handlowe, nawet w 
sprawie owych 300 wagonów ropy.

Go do samego Puzajipu, stw ierdza św.„ że 
Ptiz. podlegał początkowo tylko centrali Puzappu 
w Warszawde i min. aprowizaeyi. Dopiero na 
skutek swych starań  uzyskał wroj. Gałecki w1 
czerwcu 1921 upowmżniei.ie z W arszawy od 
m .n isira  aprow iz u vi, dające mu praw a ao kon 
treli lwowskiego Puzappu, rewizyt jego ksiąg 
i żądania spraw ozdań okresow ych.

 ♦•+ -
WALKA Z BANDYTYZMEM.

Słuchacz, praw oskarżony o rabunek.
Dziś zakończyła się w sądzie przvs. rozpr. 

Trofim a P anasa  i W asyla Sydora, b. oficera 
armii ukr,, »vsk«ir/.onv( li 0 napad rabunkowy* 
popełniony przed rokiem  koło Rawy Ruskiej, 
na k.lku życiach j:idący:ii w slronę Ńiemirowa.

Po dłuższych wywodacłi obrońców dr. Ba­
tyckiego i Ar. Józefa Landesberga, wobec licz­
nych wątpliwości natury  prawnej, ław a p rzysię­
głych zakończyła swe obrady  o g. 5. popoł. 
w erdyktem , \vT którym  obu oskarżonych uzna­
no lfdnoglośnie winnymi nie zbrodni rabunku 
lerz wymuszenia

Na tej podstaw ie zapadł wyrok, skazujący 
T P an asa  na  8 mit sięcy ciężlc. więzienia, f / \  
S ydora jako au to ra  i przyw ódcę rozbójniczej 
w ypraw y sk ^zano na  10 m iesięcy ciężkiego obo­
strzonego wiezienia. Onu wliczon-o czas prze 
byty w areszcie śledczym , wobec czego P anas 
w yszedł na  wolność. Ósk Sydor wyrok przyj- 
jk’1- —

Przewodniczył sędzia Makuch, oskarżenie 
wnosił pprok R ottersm ann.

--
Z SADU WOJSKOWEGO

Porucz.-.ik K a r e c k . ,  którego rozgłośne na­
dużycia w Zbrojowni W P. we Lwowie *akoń • 

'czyły się dwukrotnym wyrokiem śmierci, s ta ­
wał onegdaj po raz trzeci przed' sądem D O. 
K Lwów Tjtti razem skazano Kaweck.ego tyl­
ko n a  6 l a t  c  i ę ż k ftif* g o  n  i’ę z i e n , i  a.

Oskarżony juz w czasie pobytu w więzieniu 
otrzvm al w iadom ość o przyznaniu  m a przez 
koni. w eryfikacyjną stopni i  kapitana.

[~y| ŁtJłPEiSŁwiafi. [t
dlE U Z N A  prawie DARMO

gotowa lub na zamówienie do miarv 
— — pierwszorzędnej j a k o ś c i -------

W  K R A J O W E J  F A B R Y C E  B IE L IZ N Y
S Z Y m o U H  M U R  m e

UL. 2.
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TPCHNICZNY

J b l E s  »  S E l l E h A
L w ó w ,  v i l .  G f r o c l e o f t a  G*St

(naprzeciw kościoła Sw. Elżbiety) 
w ykonuje w sze lk ie  roboty  w z a k re s  den tystk i  wcho­

dzące  p recyzy jn ie  i po cenach um iarkow anych .

Specyatista chorób skórnych i wenerycznych

9i .  W . L a u te r s le i t i
^w Krzysiak, . aść. firm y .,am bert i Krz. j,. elew kliniki derm ato l,  w Berlin ie  Lwów, Svkstn- 

streszcza afc ovo znaną  łustoryę pow stania . sk a  37 ( ió g  S łow ackiego) -  Leczenie włosów, p i a n i  
Agencyi. Kiedy dow iedział si,ę, że Ag. ma zaś | znam ion  e i e t c i r o U a ^ ,  la m p ą  kwarcową.
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Tajem nice zbrodniczego św iata.
W  dniu 4. maj# b. r. z  nneszkania dra M ar­

ka Ferna przy pł. Bema 1. 1, skradziono m ęską 
i damska garderobę, wartości ponad milion ma­
rek. Funkcyonaryusze poiicyi J a r  kle wiez i* So 
cha stwierdzili, że kradzież tę popełnili Włady­
sław Łopuszański i Kazimierz Chmlielowioz. Ło­
puszański w  międzj czasie został aresztowany za 
kradzież maszyny do pisania w  zabudowań ach 
św. Jura, Chmiek-wieza zaś ujęto 18 z. miesiąca. 
Zycie i przygody tych „kamratów" zasługują na 
zanotowanie.

Wymieniony łopuszański miał „narzeczoną" 
Maryę Obłoża, zam przy uł. Kordeckiego T  32. 
W chwili gdy duczuł sie panem znaczintjszego 
łupu zdobytego u Ferna, porzucił ją z matem 
dzieckiem, bo mu się znudziła. Swą przygodną 
znajomą Elkę N. służącą, ,,uznał‘“ za sw ą nową 
„narzeczoną" i wtajemniczył ją w swe złodiej- 
skie sprawy.

Rzeczy skradzi one złożyli tymczasow o. u Jo­
anny Popiel, zam. przy ul. Niemcewicza 1- 21, 
która trudni się handlem skraclzionerm rzeczami. 
Część wywmźl dio Borysla'via i Drohobycza. Tu 
jednak nie mogli spieniężyć łupu należycie. 
Następnie Łopuszański z nową narzeczoną wy­
wiózł n r  oo rzeczy do Nawaryi. Tu kupił MckP- 
żesz Hersch Re-sler, nowi' wierzch z futra, w ar­
tości 100 000 mk., tylko za 15,000 mk., Emil 
Steiner kupił spodnie za 3.800 mk., zas we wsi 
Mal.czkowicach Antoni Schmid, m ajster ślusar­
ski, kupr’ł smoking, 2 żakiety kamizelkę i spodnie 
za 3.000 mk.

Resztę rzeczy wywiózł Ł. wraz ze swą F.lt- 
ką dto Zamościa. Tu z pomocą swej znajomej 
blatniczki Maryi Bąk, sprzedał te rzeczy za 24 
tys. marek.

NIEDOSZŁY MflTKOBÓJCA-
Anton' Schn d z Jdaliczkow ic, jak na miej­

scowe stosunki był bogaczem. M‘ał 10 morgów 
póła i w arsztat M>al jednak wszjustkie dane, aże-

by stać- się bogaczem  oa całą gębię, albowiem 
był wyrachowany, chjciwy i bez sumienia. M at 
ka jego m iała jeszcze tueeo pola, na które ten 
synalek wielką miał ochotę. Przez sześć lat pro- 
oesow ał się, aby matkę puścić z kijem żebrar 
czvm Gdy droga procesor a  nie rakow ata wicie, 
pragaąi szybkiej śmierci swej matki, ażeoy obi- 
szar swej ziem.' zaokrąglić natychmiast o  jej 
schedę.

Gdy przypadkowo poznał przy kupnie rzeczv 
I łopuszańskiego w m ig ode zuł z kim m a do 
czynienia Sam raz „przyfasow ał‘“ Łopuszański 
do jego planów. Po  kieliszku wódki 'zapropo­
nował mu

zamordowanie matki.
Łopuszański zgodził się n-a ten „mokry" it; 

teres za 25 000 mk., płatnych po dokonaniu m or, 
du, poczem „zapili mohorycz'"... Łopuszański" nje 
popuścił tej spraw y i aby kuć żelazo na gorąco 
ze Swym kolegą Stanisławem Jasińskim , zw a­
nym pomiędzy bracią złodziejską „szczurem '" za­
witał do S hmida. Schnud widząc jak „szczu”'"  
ciągnął wódkę odrazu cała kw aterką riaDrał nie­
zwykłego zaufania do mego. Bez wahania obie­
cał mu również 25 000 mk. za zamordowanie 
matki, oraz sute popijanie nie kwaterkam i, a lt  
,,kw artami"

limówili się, ,że 22 z. m. S uhm d przybę­
dzie z matką na termin dó Lwowa i wówczas 
w jednym z szpików  pokaże ;m matkę, aże­
by obaj widzieli, kogo to m ają „spraw ,ć‘“ .

Dnia tego przybył do Popielonej, gd'zie miał 
sic spotkać ze zbrodniarzami, ale tu dowiedział 
się o  aresztowaniu obu jego ugodzonych Spój­
ników

Niedoszły matkobójca będzie odpo.iiadal 
przed sndem

Śledztwo to, uwieńczone dóbrym wynikiem 
prowadził sekretarz poi Stanisław Kozdrowskj

 --
n i H H H i B n n H H n n n B n

nonł orzedJozyć karty odroczema, o ile zaś ich 
nie posiadają mają się przy rejestracja powoływać 
aa odnośny numer jednego z tych dziemąkow 
urzędowych M & Wojsk, któiym zostali do W,‘ 
R. przyjęć’'

III. Oficerowie, których przyjęcie ao W P. nie 
było ogłoszone w Dz Urzędowym M. S. Wojsk. 
(Dz. Rozp. Kom Wojsk., Dz  ̂ Rozk, Dz. Rozlk 
Mfojdę, Dz, Peroy, bez względu na tó, czy w W 
P. służyli czy nie, winni przedłożyć.

OFICEROWIE B. ARMII ROSYJSKIEJ:
a) Oryginalny formularz „posłużuoj spisok" 

z b. urnih ras. datowany przed dniem I-go lif- 
wopatfa 1919 r. W  araku oryginałów lub należycie 
uwiwrzytelrionych odpisów: stan i  przebieg służ­
by z dokłaanenu datami znuan i noininacyi, po­
świadczony przez dWoch oficerów sztabowych W. 
P pełniących .służbę czynną (Rozk Oddz V. Szth 
Gen. L. 7700 Og' Orgl), T

b) Dowód cenzusu naukowego;

OFICEROWIE B ARMII Al 1STRVACKIF,J
Oiyginalne dekrety nominacyjne Austr Mi­

nisterstwa Wojny, wagi. ich odpisy urzędowo 
stwierdzone, — albo urzędowo stwierdzone od­
pisy z Dz Rozp. (Streffłersblat|) — albo kaity 
'dentycz.iosci, lub łozkazy Geueraf-Guber.iator- 
srwa, rozkazy puł.cowe, wreszcW legi ty macy e ofi 
cerfikie

W  braku oryginałów lub należycie uwierzytel­
nionych odpisów ja« III. a);

OFICEROWIE B. ARMII NIEMIECKIE):
Oryginalne dekrety nominacyjne b Nieirreo- 

kLego Ministerstwa Wojny, lub ich odpisy urzę­
dowo stwierdzone, — aiho urzędowo stwierdzone 
odpisy z Dz. Kozp o' Niem. Mim Wojny (M|itait- 
Wochenblatt), — a'bo książka żołdu (Scłdbuch),, 
wreszcie legnymacye oficerkie.

W braku oryginałów lub należycie uwierzy­
telnionych odpisów jak III. aą

OFICEROWIE B. FORMACYI POLSKICH:
Oryginalna dowody stopni oficerskich uzy­

skanych w lormacyach polskich, wzgl powołanie 
się na odnośne rozkazy b formacyi polńkich.

W braku d >wodów lub należycie uwierzy­
telnionych odpisów:

a) stąp 1 (przebieg służby z 'diokładnemf datami 
zmiain i nominacjo, poświadczony przez 2-ch o- 
ficorow sztabowych W E. oem.ącyrh sluzoę czyn. 
rą (Rozk. Oddz, V Szt. Gem Nr. 7700 Og Orgo),

b) dowód! cenzusu naukowego
IV Niezależnie od dokumentów wymaganych 

od poszczególnych grup, wszyscy oficerowie, któ­
rych przyjęcie dlo W. P. nie było ogłoszone w Dz.; 
Urz. M. S. W ojskr  bez względu na to Cly w 
W  P służyli czy nie, m ają jesrfeze przedłożyć:

a) życi ,ryio (curriculum v rae) ze szczegól- 
nem uwzględnieniem czasu od  przewrotu po!i 
tycznego djp cząsu rejestracyi (dla ofwzrów b. 
armii ros uwzględnienie czasu po  rewolucyi da 
czasu rejestracyi;,

b) poświadczenie władz politycznych lub sa 
morządou ych miejsca zamieszkania zawierające 
opinię o  prpwadz* niu się danej osoby, oraz stw ier­
dzające, czv była ona karana sądownie, czy nje

c) dokładnie wypełnioną kartę kwaiif kacyj- 
ną (według wzoru przepisanego dla Kom We- 
rylutacyjmej).

V. W wypadku nie przedłożenia przez ofi­
cerów, którzy w wojsku wogółe nie służyli i p rzy . 
jęcie u h  do W P. w jed'nvm z Dz. Urz Yt. S. 
Wojsk. nie bvło ogłoszone, żadnych dokumentów 
stv >erdzn|ących ich stopień oficerski wzgl. rów'- 
norzędny, należy ich Taktować jako szeregowych 
i prowadzić w eV/idenevi szeregowych

VI O ficerów e superarbiirowan wzgl. inwa­
lidzi m ają przy re jestracji przedstawić dokumen­
ty supeirewizyjne wzgl dokumenty inwalidztwa.

Art 5.
Winni nicusprawiediiwiinego niestawiennictwa 

będą karani w mysi postanowień karnych odnoś­
nych ustaw

M lister Spraw Wojskowych 
(■-) SOSNKGWSKI 

858 -3 Generał Dywizyi

Zgromadzenie; n edzieine.
M a s o w y  p rotes t  p r i s r  8 0 -krotn ej p o d w y ż c e  

c zy.  - w .
(Tysięczne rzesze prou^ ją na zgromadzeniu 
drobnych handlarzy. — /rzem ow ienie tow. dra 

Rafała Bubera. Rezolucye).
O godzinie 9 rano w niedzielę zgromadził się 

w saii Narodnego Domu kilkutysięczny tłum lo­
katorów, który przybył na zgromadzenie drobnych 
handlarzy i straganiaęzy zwołane przez ich zw.ą- 
zek zawodowy, celem zaprotestowania przeciw 
najnowszej uchwale komisyi prawniczej Sejmu 
by czynsze podwyższyć ośmdziesięciokrotnie. 
Wiec stał się olbrzymim protestem biednych ludzi 
Drzeciw temu bezprawiu i miał imponujący prze­
bieg.

Po zagajeniu przez przew. stou drobnych 
handlarzy p. O rn ste in a  i wyborze prezydyum w 
sktad którego weszli pp. Yogel, Kaczorowski, 
Bart i Frenkiel, zabrał g łos to w .  Rafał Buber, 
który w obszernym referacie nakreślił znaczenie 
uchwały o 80-krotnej podwyżce czynszów i ka­
tastrofalne skutki, jakie wprowadzenie tej nie­
szczęsnej uchwały w życie, by wywołało.
Wśród hucznych oklasków, któremi nagrodzono 
referat tow. Bubera zakończył mówca wezwaniem 
do solidarności i walki z bezprawiem mieszka- 
niowem.

Drugi punkt porządku obrad o ostatnich w y  
padkarb b u d o w la n y c h  w e  L w o w i e  reterował p. 
O rn ste in  Jozbf,  który nakreślił sytuacyę wytwo­
rzoną Drzez katastrofę przy ul. Krakowskiej, z 
której zyski chcą ukuć kamienicznicy. Magistrat 
jest zawalony podaniami o delożowaniu domów, 
które kamienicznicy chcą puścić na pasek. Do 
tego doszło, że przy ul Rożmcz"] I. 20 właści­
cielka realności przy pomocy syna i zięcia pró­
bowała w nocy kamienicę swą uszkodzić przez 
wyrwanie klatki schodow ej1 dopiero krzyk loka­
torów przeszkodzi* niecnemu dziełu. Sprawą tą 
zaięla się prokuratorya.

W dyskusyi zabierał g łos p. Kaczorowski, r 
Geibard, którego świetne przemówienie wywołało 
olbrzymie wrażenie, Hagler, Dubs, Frenkiel, i i..

poczem jednogłośnie uchwalono dwie rezolucye. 
jedną p r z e c i w  ostatniej u c h w a le  sejm kóm'syi 
p ra w n ic z e j  o 80 k r o tn e j  p o d w y ż c e  c z y n s z ó w  i 
drugą p rz e c i w  s a m o w o li  k a m ien ic zn ik ów , dążą­
cych do d elo żow a n ie  kam ienic dla s pe ku la cyi 
i zd o b y c ia  z y s k ó w  w  z w ią z k u  z tr a g ic z n ą  kata­
s tro fą  p r z y  u l  K ra k o w s k ie j.

3  ruchu rcbofnczeęo.

BACZNOŚĆ! Stroik w zav.'idzie specfycyj. 
nym trwa. Omijać Lwów) i przyjmować praeji 
w żarciem przedsiębiorstwie

S ZWIĄZEK ZAWODOWY Ml IjRARZY we 
Lwov ie, uprasza grupy zamiejscowe z M ałopol­
ski W scłnd.iiej Zawodów Budowlanych po wszel­
k ie  informacye zgłaszać się do Związku Zaw o­
dowego Murarzy we Lwowie ul Clowa 6.

Za Zarzad:. W ieczysty, prezes, JablońsKj, se ' 
kretarz.

§ BACZNOŚĆ KUBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należy L\t ow om.jać.

§ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotników stolarskich mieści się w lo­
kalu Związku u!. I icsza 2, tam się należy zwraebę 
po inlormacye w sprav,ie przyjmowania pracy 
we Lwowie,

§ ZGROMADZENIE BUDOWLANYCH ROB. 
W BRODACH. W dniu 25. czerwca 1922, od­
było się Walne zgromadzenie Murarzy, Cieśli;,
i Baloniarzy, w sali Bady gminnej,, w obm> 
riości di leg a ta  Związku .Murarzy i I. <! tow. 
Pirhackieg ) ze Lwowa. Po odczytaniu s ta t i t  >w i 
regulaminów zgr miaclzrnie uchwaliło jednogłoś­
nie założenie grupy miejscowej Murarzy, C ej- 
śli i Betoniarzy w* Broda :h i przystąpienie ja­
ko grupa do Związku Zawodowego M urarzy i 
t. d. w e Lwowie

$ ZGROMADZENIE BUDOWLANYCH, odbę­
dzie Związek Zawodbwy M urarzy i  t. d we 
Lwowie dnia 29. 6. 1922, o godż Id. przed poE 
ul. Cłowa l. 6. Sprawy Cennikowe. Towarzysze 
jawcie się licznie. —2

|  MASZYNIŚCI I PALACZE, z  powodu wy 
buchu strejku, omijajcie Lwów, aż do odwołania.
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KAHECZTOKJI
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SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONlAtNA KL. TAŃSKIEJ 3,

Z g r o m a d z e n ie  lu d o w e  PPS.. m Kołomyi.
Po zwalczonych przeszkodach stawiaruch pr>ez 

niefartu Piątka, odbyki: się ubiegłej niedbUi 
zapowiedziane przez Rad'.* Rob. PPS. w Koiomyi 
zgromadzenie publiczne. Następcę p. Piątka w u- 
rzędzie starosty p, P a w lik o w i wobec przedsta­
wicieli Redy Rab oświadczył, że chce zachować 
oełną lojalność* wobec ruchu robotniczego 1 nie 
ma zamiaru stosować praktyk swego niedoswiad'. 
caonego poprzednika który sprawował ziesztą fun. 
keye naczehiej władzy tylko zastępczo.

W  międzyczasie jednali potrą ii ł p. Piątek 
stwierdzić brak wszelki.h kwaliftikacyi do dzie_ 
rżema jakiegjwoh' iek odpowiedzialnego poste­
runku

Na porządku dziennym w i ecu znalazły 'się na. 
stepujące spraw y: walka z drożyzną i bezrobo­
ciem, zamach na demokratyzm ordynacyi wybor­
czej i omówienie praktyk miejscowych lekcewa­
żenia ustawy o S-godzinnym dniu pracy itp.

Duża sala i galeryc Kasy oszczędność i pun­
ktualnie o godz 12-tej w południe wypełniły s;ę 
szczelnie robotnikami i obywatelam i *niast,a Ko­
łomyi. Na sili \v ele było kobiet, nie brak też 
było charakterystycznych slrojów7 pokuckich chło­
pów.

W iec zagaił tow. S z y s z k a ,  zaznajamiając 
pokrótce zebranych o  .celach zwołanego przez 
PPS. wiocu i  zaproponował do prezydvum tow 
K’«pystynski go  Prze u od irzący tow. Kopystvń- 
ski udz.ehl następnie głosu reterentow . tow S k a ^  
l a k o w i  ze Lwowa, który w godzi mym refe- 
racie nakreślił obraz panującego w Po'sce b ez ­
robocia, r.irdoleżiiość rządu uprawiającego po- 
lity-kę po myśłi paskarzy i obszarników'. Drożyzna 
najniezbędniejszych środków żywność’ spowodo­
wana niefortuWbemi zarządzeniami rzad i t v, ie-k- 
Bzos"1! sejmowej powoau:e brak siły powupnej na 
towary i wytwory ppzemysłu. W szystko to w 
łączności z polityką w atutową i skarbową u- 
w zględniającą tylko interesy paskarstwa T kan\- 
tału p ji.o d u je  to błędne koło. w którem się szar­
pie klasa robotni :za, żyjąca w tern państwie.

Tow. Skalak omawiał następnie próby reak- 
cyi, oajecei tię  s ;d u  w dniach bliskich wyborów 
zdążającej $:> zniekształczenia demokratyczne­
go charakteru ordYnacyi wyborczej db sejmu. 
Jedyną broi przeciwko tym zamachom przeciwko 
dzisiejszej polityce gospodarczej w państwie, znaj. 
dzie kiasa roDOtnicza w jedności t solidarno­
ści, dalekiej od' narodowych szowiuzmów w so­
juszu z biednem wryzyskiwanem chlopstw en w 
zrozumienia swoich interesów i T.vvpct' i uuu swo. 
Lch * obowiązków wobec party i i zawód, orga- 
nizacyi.

Jako drugi referent przemawiał tow. Paweł 
D e n a s i e w i j c z  z Drohobycza Z am ia.t zaiąć 
s if  sprawami natury gospodarczej reakeya w Pol­
ać* doprowadziła dzi-iaj do przewlekłego prze. 
silenia rządowego, które ‘niszczy t niepokoi kraj. 
R&akcya w 'Polsce ma jeden tylko program, a 
programem tym to  walka z Belwederem. Mow 
ca przypomina, że V  tym czasie, kiedy dzisiejsi 
rndecv łasili ‘de wobec wszystkich zaborców, ten 
ktorego wstesznictwo polskie fŃk zaciekle a ta ­
kuje, byt pierwszym organiza'orem  o  dem okra­
tyczną, ludow'ą Polskę

Tow D charakteryzuje następnie wzrost re- 
afecyi w kraju, ilustrując sw ojt wywody stosum- 
kam mmj soo weini Osi rem słow am i piętnuje zna. 
ny postępek p. Piątka, urzędnika ptaco..ego za

przestrzeganie i szanowanie prawa.
Nadużycia czy niedołęstwo adm i'istracy i roz. 

zuchwała mniejszych kacyków i tut majsterKÓw 
Pan Pistyner tuty fabryka- ft mfcbłt nietylłco ze 
gwałci ustawę o  8-godzinuym rfi i u pracy, ale 
pozwala sobie oa wypisywane l i s to  v otwartych 
w kołomyjsk’ h gazetkach W piśmie tem nje 
tylko przyznaje się do p o i i ę p k u ,  ale p o z w a l a  so­
bie na idyotyczne krytykowanie U s t a w y  da nad­
użycie należy uważać bezsprzecznie i  ten fakt 
ze w  okresie wzmaga, ąc-ego się bezrobocia tut. 
naczelnictwo więzienia wysyła na roboty wię­
źniów i d Terając tem samem zajędie i  -.hleb bez. 
robotnym

O miejscowych sprawach referował jeszcze 
tow. Szyszka, oświetlając stostlBki miciscowo. Mo. 
wca wyraża jednak głębokie przekonanie, że no­
wy starosta p. Pawlikowski związany barozo ser. 
dacznie z Kołomyją będzie posiadał zrozumie­
nie dla bolączek Kotomyi i  powjiatu,

Pierwsze jego zarzadzcuia tuk jaskrawo od  
bijające się po „urzędowaniu’* p. Piątka pozv a 
łają na żywienie takich nadziei. Mówca apelu1- 
jąc do solidarności robotników ukraińskich i ży­
dowskich z ro lo ’nikami polskimi, wzywa ich d'o 
przekreślenia podsycanych przez w rogów klasy 
ro’ootmczej Osobników, nieoorozurniefi.

Przewodniczący w iecu przedłożył następnie re. 
zolucyę zgłoszoną przez tow. Skaiaka, k tó rą je­
dnogłośnie uc.Iiwalono. Rezolucya ta brzm iała:

„Zebrani na w iecu 25. czerwca br w sali 
Kasy oszczędności robotnicy i Obywatele m Ko- 
tomyi po wysłuchaniu referatów o  współczesnej 
sytuacyi w nanstwie, stwierdzają wzroat re&ic- 
cyi usiłującej atakować d amokraóyę i  pra"wa ro ­
botnicze i stw ierdzają potrzebę walki z p rze­
jaw iajacem się wsteczniutwem *ia wszvr tkmh po 
lach życia społi cznego T politycznego.

Zebrani wyrażają prz-Jkonai ie, ze pomysły 
enddiów  i witosow,ców do ułożenia ordynacy i 
wyborczej w tym duchu, aby m iasta i klasa 
robotnicza były pokrzywdzone, zasługują na bez 
względne odparcie i wzywają klub PPS. do wy­
trwania w walpe o równe prawa ofrywiaj- 
telskie.

Zebrani dom agają się przestrzegania obow ją- 
zuiącegj w Polsce ustawodawstwa, dotyczącego 
ochrony pracy najemnej, i domagają się rozsze­
rzenia go w kierunku ubezpieczenia społeczne­
go na wypadek bezrobocia, ochrony Drący ko­
biet i małoletni; h itgy.

W obec wzmagającej się  drożyzny i zwią­
zanego z nią bezrobocia domagamy się bezwzględ­
nej wałki ze spekuiaeyą. paskarsiwem; żądamy 
nakazu wywozu żywnos, i za granice państw-a i 
zam kn ię ta  granic.

W  wywołanem obecnie przesileniu wodza ze- 
-brani machinacyę endeckie w celu utworzenia 
rządu podatnego na mach mac ve wylorczjc i wzy. 
wają ogół robotnikow naszego miasta do wy Ka­
z a n a  pełm uświadomienia obvw ateU .icgo i bez­
względnego przeciwstawienia się en :iec‘,om. t klc;- 
rykalnym prołiom zawładnięcia opinią naszych 
m iast i miasteczek"'.

Po uchwaleniu rezołucyi przewodniczący po­
dziękował zebranymi za powagę obrad j wiec o 
godz 2-giej po poi. zamknął.

W  wiecu brało  udział przeszło 2.000 u- 
ezesiników.

sportu

ROBOTNICZY KIJTB SPORTOWY — Ź R 
K. S. ,,Metal“ 4 : 1 Zawody obu robotniczych 
klubów7 budzą fdUze zainteresowanie u miłośni­
ków sportu klasy pracującej. Do zawodów7 nie­
dzielnych wystąpił R. K. S. z 4 graczam: z re- 
zei wy (oba skrzy dła zdyskwaJiifi kowane) na 
fkrw\7dł?.i:h w pomocy i bram ce, mi-noto miał 
jorze w agę nad przeciwnikiem W  ohecr.ym sezo­
nie oba kluby stają już drugi raz do zawodów, 
pierwszy raz w dni i 1 maja.

R. K. S. osiąą-nął w  I. grupie podoikręgu 
lwowskiego w rozgrywkach! o mistrzostwo kl. 
C ładne wyniki na 7 rozegranych zawodów wy­
grał 5, stosunkiem bramek 21 5. Jeśli tak da^
Lej pójdzie, nie om ir.e  go z pew ność'ą prw jscie 
do klasy B.

--
CRA(OVlA — WISŁA 2:1

W  Kraków ie odbyły się zav"odjy w piłce noż­
nej o  m istrzostw o klasy A) m iędzy Craoovią 
a W isłą, które zakończyły się 2:1 (0:0) na ko­
rzyść Cracovii.

— ---
Mntch piłlo m->żne] odbyty w  W arszawie d o - 

miedzy Union łódizką a  akademickim Związkiem 
Sportowym zakończył się  zwycięstwem Union w 
stosunku 3:2.

lifiŁUiZENU.
>ASY, wąż* płyty, un.iczelnienia, Dawełni., ścierki, ża­

rówki L. Munz i SKa św, Micnała 3/11.

^*A R  TAK Grodysławica poczta Łaszczów poszukuje 
■ eatrowego obeznanego dobrze z tarciem aębiny 

ąa dobrych warunkach.

OCZNlA do robót szklarskich poszukuje zaraz fanryka 
żarówek .Zareg" Lwów, Lwowskich Dzieci (dawna 

Polna) 25. — Zgłoszenia ze świadectwami w biurze oa 
l ł  — la tej.
RJAN ' poszukuje pomieszkania priy  rodzinie- Zgłoszę 
■ nia do Adminlstracyi pod M, S.

Or. K L A P A  FPISCH
ordyn . w  chorobach skórnych  i wenerycznych dla  kooiet

W  A Ł O W A  i i .

O r .  S C H W A R Z
specjausta chorób skórnych i wener. B Sekundarjus 
szpit Dowszecn. ul. S ł m a c k l e g o  4 ,naprzeciw gł. poczty 

Leczenie lampą kwarcową

ipecj»li»ta chorób (kórnyeb 1 weacrycznYeh

«łr. HHIŁHRŁ FRLrCfSR
Lwów, Sykstnska  17, ord. od 8—9 1 12—6

Dr. REGINA REICłlENSTEIN-NADUWA
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8—9 i od 2—4 popol 
l i l a . e s  H a l i c l Ł i  7  (nau kawiarnią Ctabalną,

i

Gzem Jest P. P S. i do czego d$ży
Cena 25 Mkjx

do nabycia w księgarni , D » e i U ł j t a  Ludowego" 
Lwów, uł, Szajnotł^y  I. 2.

L Od 27 czerwca 
i w dni następne D r k s  p  e z j d e n i i i *J' K A R O L  M R Yfl.

PO RAZ PIERWSZY we LWÓW IE



."^DZIENNIK LUDOWY-  Nr. 141 £ ,

RED STa R LINE
(L1NJA CZERWONEJ GWIAZDY)

B ezp o śred n ia  p o cz to w a  Ż e g lc g a  P a ro w a

Autwerpja-New JorK, 
Gdaiisk-New Jork, Szer&urg-Neff Jork.

Pawi ierowte z Polski i Rosji, którzy  c h c4 w k rótce  
w y jech a ć  do A m eryk i i nie posiadają jeszcze zagra­
nicznego paszportu p o w in n i  w n ie ś ć  p od an ie  d o  sw ego  
S tarostw a  o w yd an ie  im  ta k o w eg o  i zarazem  przy­
n ieść  m b p rzyw ać w liśc ie  p o lec o n y m  do b iura  n aszego

„RED STAR L1NE“ , Lwów, ulica Sykstuska 1 .29. Filia: Tarnopol, ulica Mickiewicza 1 .31.
sw e afild av it d la  p rzesłan ia  go do U rrędu E m igracy jn ego . R ów nież p o w in n i w ło ży ć  do listu  k artkę na której należy w y p isa ć  czysto , 
w yraźn ie czy te ln ie  sw o ie  im ię, n azw isk o  i sw ój adres o b ecn y  a także do k tórego  S tarostw a  w n ie ś li p o d a n ie  o p aszp ort zagran iczn y  

P asażerom  sa ś , k tórzy ,u* p osiad ają  paszp orty  zagran iczn e w y d a jem y  lub  przesycam y p ocztą  fo i m u larze n iezb ęd n e do otrzy­
m an ia  od  K on su latu  A m eryk ań sk iego  n u m eru  na 
w izę. U d zie lam y  w o g ó le  b ezp ła tn ie  w sze lk ich  in for-  
m a cy i u stn ie  i p isem  nie.

U W A f i A '  *  naszem biurze pisze się bezpłałnie po an 
U T I H U H i  gielsKu listy i depesze do roozin w Ameryce l

U

U
ordynuje u lica W ołyńska 1; 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).
_ _

•[a;>jsued ln b^sioj B!UJB7:>a|w m<v\ 
-ejs.Cjog m  [aiysaiopoja n  b u ? o u i  b - s ’ p e z s * » ł8 /  
•A w o u jn  a [p ')M  o ju n J B M  3 S a i) j iM a z s  p w i s j o - ą b j s j . a z j d  
.a iu a z p B M O Jd  b u  łB p d B i | A z są a iM  i n iM e j s A jo g  w ŚDijn 
l a u . ę u S  Xzrd ij|9M 0Ź Ś  b u  da j'> |s  j b u i X z j j o  a ? ó u i
TJBJZ !JBM B ju - z p  .j t t l  i d  o jD U ja iZ p O lU B S  o p  OM BJd X fclBU'

I H S M a z s  j | ! u p e |8 Z 3  r ^  z s z j i  \ A u i o p z

Reklamowy Tydzień! Tylko 1 dni! 0 30°|o taniej jak wszędzie.
BLUZKI crepdechtn, rewersowe, opalowe, ołócienne, SUKNIE crepdechinowe, markizę- 
towe, woalowe, i fularowe, Szlafroki, Żakiety jedwabne, Spódniczki, Kombinacye, Bielizna 
poleca firma „34ÓC O  JO  !fc.“ J t Ł o t o e r  X ! B u n  t l  Lwów, ul. Jagiellońska 12

L E K A R Z  D E N T Y S  I A
D r .  J K n g o  D A T T U E R
Lwóti, pl. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski).

O p .  flnna K c g u ło w a
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 3 - 4  pop ul. SYKSTUSKA 43 I. p.

MAKS GlAStRMAfi)
v, LWÓW A

B z u s a a s a o s r a

1 3 T B R N F I 166

m

Prawdziwy słynuy, łupek asbesto-eem entow y, patentu  
Ludwika HatscheKA, wyrabiany z najlepszego asbestu  
i cem entu; najlżejsze pokrycie, jedyn e uznane bez* 
~ ----- sprzecznie za isto tn ie  ogniotrw ałe =-=------- —

Dortawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każde) ilaści na 
wschodnią Małopoiśkę wyłącznie i jedynie przez firmę

U O R S Z O W S K I i S -K A
Skłaav papy, wapna, gipsu, * cementu, gontow, 
aachówck i wszelkich innych mat. budowlanych

LWÓW, BOURLARDA 3  (boczn a B a torego ).
■ P T —  — "■H«

1 "w A. BRAH
RuiAwskiegu i.

P o le c a  n r łn y  n a  k o s tju m y  
p ła s z c z e  i u b r a n ia  m ę s k ie  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

W chorobach skórnych I wenerycznych

J i* .  L O L A  F U L L E r J B A U f ®
sekunaaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3(1

weneryczne, skórne, zastarzałe -CHOROBY
Dr. FRISCH ulica Wałowa Ii

Y f t l  f f t f U i y B B  I p  kauczukowe i metalowe mo fi c a l  Imw i  I lU U  wykonuj-* n a j t a n i e j

I. ioldgeier 17.

TRZECH TD K H R ZY
i kowala do m ło ta  s p rę ż y n o w y  i *
na dobrych warunkach poszukuje

l n ż . k t t  4  U M K  t  M k a
S t a n i s ł a w ó w  i i  M a ja  1

P f z e d i i ę t i i B r s t w o  b o d o w y  i b i o n  Mwm t e n t l l o w e
Zgłoazenia pisemne lub ustne.

Eleg^ndizł stelte-na ‘Jarastłs i męsk? po o
H uszuSe m ęsk ie:

!■ iima n a  uie ir.iimii ium i v miir. nu m im  n u  i i i im i **  p W WUllUill IIIUUJ IIHIU IB V9llftHl VIBV j  I HI 6II *
szi tonow e T.300 Mp z ko łn ie rzem  2.1 Oc* Mp., p ikow e b ia łe  2.9u0 Mp., S łow ackiego szyfonow e 2.10n Mp. ,

, . ■,l zefirow e z kołnierz n 2 350 Mp., S łow ackiego  ko lo row e  2.400 Mp, kolorow e z osobnyai ko łn ie rzem  od 3 4S0 Mp.,
zefirowe z 2 kołnierzam i od 3.450 Mp. am erykańsk ie  od 2 700 Mp., a m e ry k a ń sk ie  S łow ackiego  od 2,7u0 Mp.. ka lesony  m ęskie  dym kow e o J  1.950 Mp 

j B C o s z u I e  d a m s k i e szyfonowe od 2 000 Mp.. kaftaniki i kombinacye poleca najtańsza firma

J .  P l u n z e r a ,  J L b 'o t ó 'w  S l y ^ i e ł Ł  3  o*?™*- *•*«.
w ® w ł a . n y m  I ł i t o i - o n ie  p r o a . ę  a w K . a ó  n e .  u .d m n  i  STr, cJ.ozxa.i-

wejścia magistratu)

Zasigpcs naczelnego ledaktota i redaktor oopuwicdzuilny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artu-a Ooidnw— we Lwowie. uL Syksiu îu >*,


